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we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.
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KAZIMIERZ BAGIŃSKI.

Zagadnienie młodzieży
Świat idzie ku wielkim przemia­

nom. Wojna zachwiała prawami, lctó- 
remi rządziła się ludzkość: kapitaliz­
mem, ustrojami państw, nawet poglą­
dami na moralność publiczną.

Wielkim również przeobrażeniom u- 
legły nastroje młodzieży.

Przed wojną był dość jasny naogół 
podział. Starzy byli konserwatystami, 
dążyli do spokoju, czyli praktyczni ży­
ciowo —- młodzi „burzyli44 świat stary, 
walczyli z wszelkiemi przejawami uci­
sku, niesprawiedliwości społecznej, 
wsteeznictwa, byli pionerami idealiz­
mu.

Ten nastrój młodych szedł przez 
świat cały. Uniwersytety były natu­
ralnym ośrodkiem tego ruchu Najsil­
niej występowało to w krajach, gdzie 
były rządy ucisku, samowładztwa; w 
Rosji, Turcji, Chinach, Niemczech, w 

A zaborach polskich.
Szczególniej jaskrawa była walka 

między starymi i młodymi w Rosji, 
gdzie jedna z najwybitniejszych orga­
nizacji „Czarna Sotnia4*, podpora ca- 
ryzmu (coś w rodzaju dzisiejszych fa­
szystowskich milicji o różnych kolo­
rach koszul), rzucała takie naprzykład 
popularne hasła: „bij żydów i studen­
tów44. Ruch wolnościowy w Rosji wśród 
kształcącej się młodzieży był tak Pow­
szechny, Iż „Czarna Sotnia44 urządzała 
pogromy nie na członków jakiejś wro­
giej określonej organizacji, ale na 
wszystkich studentów, wszyscy byli 
uważani za wrogów caryzmu, choć 
przecież przeważnie pochodzili z rodzin 
urzędniczych lub szlacheckich.

/  A czy trzeba wspominać ofiarny wy­
siłek młodzieży polskiej pod zaborami, 
zwłaszcza walkę o Niepodległą Polskę 
ludową, prowadzoną przez organizacje 
niepodległościowe i zaczątek organi­
zacji ludowych.

A dziś? Zupełne przeobrażenie. Kry- 
*ys który w świecie mil jony ludzi po­
zbaw i pracy, napełni! obawą młode po­
koi i , - i ż  dla nich nie starczy już pra­
cy i chleba, skoro niema dla ojców. 
Złe duchy ludzkości ubrały swoje 
dyktatorskie ambicje i niszczycielskie 
instynkty, nabyte podczas wojny w 
różne „ideologje44, faszyzmy, rasizmy.

* \ t  Demagogicznie nazwano tę nową 
foimę ucisku mas ludowych miłem dla 
młodego ucha słowem: Rewolucja... 
Wciągnięto młodzież, dano jej nawet 
pozory udziału we władzy, trochę do­
stępu d0 koryta, dano mundury bojó­
wek (milicji), zapewniając tym bez- 
karność dla wybryków. Przyrodzony 
temperament młodych skierowano na 
najniższe instykty. Uczyniono mło­
dych wykonawcami „ideologji“: „Siła 
przed prawem**, „Depcz słabego44, „Zwy- 
ciężcy wszystko wolno44-..

Młodzi stall się Igraszką w rękach 
niepohamowanych w ambicjach „wo­
dzów44. Te barbarzyńskie idee dotarły

nawet i do krajów o wysokiej kultu­
rze, jak Francja i Anglja, jednak na 
szczęście nie mają one żadnych wido­
ków zwycięstwa.

Ten pęd młodych do współudziału 
‘we władzy w niektórych krajach jest 
bez wstrząsów powolnie regulowany. 
We Francji, która jest znana z tego, 
iż jest rządzona przez ludzi starych,

w ostatnich czasach zaczęto odmładzać 
administrację.

W Czechosłowacji n. p. toczy się na 
łamach organu młodzieży ludowej
(,,Mlady Venkov“) gorąca dyskusja o 
stosunku wzajemnym młodych i sta­
rych. Mimo harmonijnego współżycia 
Mł. Wiejsk. ze Stron. Łudowem, z kto­
rem młodzi, mając autonomję całko-

Szczątki króla Aleksandra
na ziemi ojczystej

Krążownik „Dubrownik**, wio­
zący zwłoki króla Aleksandra 
przybył w piątek popołudniu ćb 
wysp Lipari. Eskadra włoska wy­
jechała na spotkanie „Dubrowni- 
ka“ celem oddania hołdu zmarłemu 
monarsze. Gdy eskadra wraz z 
„Dubrownikiem4* i okrętami D*an- 
cuskiemi zbliżyła się do Messyny

baterje nadbrzeżne dały salwę ho­
norową z 21 strzałów. Eskadra 
włoska towarzyszyła ^Dubrowni­
kowi** aż do zachodu słońca.

Krążownik' ze zwłokami króla 
Aleksandra przybył do Splitu w 
sobotę rano, skąd specjalnym po­
ciągiem zwłoki przewieziono do 
Belgradu.

Rekonstrukcja rządu francuskiego
W związku ze śmiercią min. 

spraw zagranicznych Barthou, zo­
stała przeprowadzona rekonstruk­
cja rządu francuskiego. Tekę mi­
nistra spraw zagranicznych objął 
dotychczasowy minister kolonij 
Laval, zaś tekę dymisjonowanego 
ministra spraw wewnętrznych Sar- 
raut objął dotychczasowy bur­
mistrz Reims Marchandeau.

Tekę ministerstwa kolonji po 
ministrze Iiaval obejmuje poseł 
Rollin.

Minister sprawiedliwości Che-

ron podał się do dymisji, która zo­
stała przyjęta. Kwest ja obsadze­
nia tego ministerstwa zadecydowa­
na będzie w początkach przyszłego 
tygodnia. Poza tern rada mini­
strów uchwaliła, że Francja repre­
zentowana będzie na pogrzebie kró­
la Aleksnadra I przez prezydenta 
Lebrun, ministra wojny marszałka 
Petain, ministra marynarki wojen­
nej Pietri i minjstra lotnictwa ge­
nerała Denain. Generał Denain 
udaje się do Belgradu na czele 
francuskiej eskadry lotniczej.

Dodatni bilans handlowy
we wrześniu

Według tymczasowych obli­
czeń Głównego Urzędu Statysty­
cznego, w miesiącu wrześniu br. 
wywieźliśmy z kraju 1.180.485 tonn 
towarów wartości 84.425 tys. zło­
tych, zaś przywieźliśmy w tym 
miesiącu 224.281 tonn towarów 
wartości 63.396 tys. zł.

Saldo dodatnie bilansu handlo­
wego we-wrześniu br. wynosi za­
tem 21.029 tys. zł. Ogółem saldo 
dodatnie bilansu handlowego za 
okres styczeń - wrzesień br. wynosi 
121.700 tysięcy zł.

Jak  wynika z bilansu wrześnio: 
wego przeciętna wartość 1 tonny 
towaru wywożonego wynosiła 71 i 
pół złotego, zaś wartość .1 tonny to­
waru przywożonego 282,6 złotego, 
przytem wagowo wywóz byl pię­
ciokrotnie wyższy od przywozu. 
^Wynika z tego niedwuznacznie, że

wywozimy z kraju masowo prze­
ważnie tylko surowce, zaś sprowa­
dzamy z zagranicy do kraju goto­
we fabrykatv i towary luksusowe.

Inaczej mówiąc za luksusy i go­
towe fabrykaty sprowadzane z za­
granicy płacić musimy masowem 
wyrzucaniem zagranicę naszych 
surowców.

Pisaliśmy niedawno, że w osta­
tnim czasie sprowadzono do kraju 
20 tysięcy kawioru rosyjskiego, 
który kalkuluje się po 110 zl. za 
1 kg. czarnego i 18 zl. za 1 kg. czer­
wonego. > Ząchodzi: pytanie ile" po­
ciągów .drzewa w stanie surowym, 
ile pociągów węgla, ile pociągów 
cukru po 18 gr. za 1 kg. wywieźć 
musieliśmy zagranicę, by wyrów­
nać i nadrównać przywóz nap. ta­
kiego kawioru po 110 zl. za 1 kg.f 

*

witą, są organizacyjnie związani, nie* 
raz ostro domagają się odmłodzenie 
organizacji społecznych i politycznych, 
większego udziału we władzy.

Ale młodzi nietylko maja ambicję, 
ale i wnoszą wielką pracę i dorobek.

Na Morawach np. (3 miljony miesz­
kańców) jest Związek byłych słucha­
czy szkól rolniczych (niższych i wyż­
szych)^ liczący 12 tysięcy osób. Kie­
rują nim młodzi ludowcy. W ostat­
nich czasach główną inicjatywę i pra­
cę na wsi wnoszą ci właśnie słucha­
cze szkół. Nikt więc się nje gorszy 
w stronnictwie tein i glosami młodych. 
Naodwrót. Idąc za życzeniami mło­
dych w Czechosłowacji prawdopodob­
nie zmienione zostanie prawo wybór, 
cze do parlamentu i samorządu<i do­
puszczeni będą 21-Ietnt (dotychczas od 
24 lat głosowali). A w Polsce? Mło­
dzież inteligencka i mieszczańska (po 
za pewną grupką) uległa prądom 
faszystowskim.

Mniejszość poszła do koryta, sta* 
nęla na baczność tam gdzie rzucają 
ochłapy. Aby uśpić sumienie, podszy­
wa się pod ideologję dawnych bezin­
teresownych legionistów, na ustach 
ma różne, radykalne hasła, a ua co- 
dzień jest ordynarną bojówką partyj-. 
ną. Za to umie wołać: „dawaj pienią* 
dze44....

(Ciąg dalszy na str. 2-ej).

W Hiszpanji 
zapanował spoKój
Iłząd hiszpański opanował już 

całkowicie sytuację w kraju, tak, 
że rewolucję uważać należy za cał­
kowicie zlikwidowaną.

Tu i ówdzie pojawiają się jesz­
cze pojedyncze grupy terorystów, 
które jednak są natychmiast unie* 
szkodliwiane przez oddziały rzą­
dowe.

Najbardziej zacięty opór rewo­
lucjoniści stawiali w Oviedo, gdzie 
odbyły się jeszcze ostre starcia, 
przyczem akcja wojsk rządowych 
wspierana była przez samoloty 
bombardowe.

Po północy opór powstańców 
został złamany i całe miasto prze­
szło z powrotem w ręce oddziałów 

j wojskowych. Aresztowano prze­
szło 300 rewolucjonistów.

Również w Madrycie słychać 
było w ciągu nocy w różnych punk­
tach miasta, odgłosy strzałów. Po­
licja i wojsko wszędzie przywróci­
ły szybko spokój.

W kilku dzielnicach Madrytu 
eksplodowały w  nocy z czwartku 
na piątek' bomby, powodując pożar 
jednego z domów, który soloną! do­
szczętnie. W okolicy Bilbao doszło 
c:o strzelaniny pomiędzy wojskami 
rządowemi a powstańcami. Sytua­
cja w Bilbao jest bardzo poważna.

IMotłodi plądruje sklepy i podpala 
budynki. Mleko przywiezione do 
miasta wylali powstańcy na ulicę.
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^  (Ciąg dalszy ze strony l-gzej)

Demoralizacja osiągnęła tu szczyty.
Większość (wśród zorganizowanej 

młodzieży akademickiej) stanowią na­
rodowcy. Hitlerowskie nastawieuie 
tego obozu jest znane. Jeżeli dziś wy­
daje się, że nie są tak niebezpieczni 
w swoich dążeniach dla masy chłop­
skiej  ̂ płynie to stąd, iż inni maja wła­
dzę ? ncrodowcy są prześladowani, 
wobec czego mimowoli mówią o wol­
ności. Gdyby jednak uzyskali wła­
dze, również lud pracujący odsunęliby 
od wpływu na losy państwa.

Przyjrzyjmy sie wreszcie naszej
młodzieży ludowej. Mam tu na myśli 
ogól zorganizowanej młodzieży na wsi 
w pierwszym rzędzie . V. , , a nie 
specjalnie garsteczke naszych Akade­
mików - ludowców.

Dziwnie sie u nas ułożyły stosunki. 
Aż przykro pisać o tern. Gdy do nie­
dawna jeszcze istniały 3 odrębne 
itronnietwa ludowe i tyle energji zu­
żywały na walkę miedzy sobą, lub 
edobywanie mandatów poselskich dla 
mało wartościowych nieraz osób, któ­
re wędrowały od stronnictwa do stron­
nictwa — młodzież jedynie była ele­
mentem stałym, należy nawet powie­
dzieć, zrównoważonym, działała plano­
wo na dalszą mete. Tego swojego do­
robku nie pozwoliła sobie młodzież 
zniszczyć mimo wielkich wysiłków 
wrogów ludowych.

Młodzież pierwsza szczerze wysu­
nęła hasło połączenia ruchu ludowego, 
pierwsza zastosowała go ńa swoim te­
renie pracy. Przy połączeniu stron­
nictw ludowych młodzież odegrała 
wybitną role.

Zasługą również młodzieży jest roz­
budowa ideologiczna agraryzmu, po­
głębienie programu ludowego. Duża 
usługę oddaje tu pismo „Młoda Myśl 
Ludowa44.

Nie mniej ważką jest planowa akcja 
łączności z krajami słowiańskiemh 
Jest w tym zarodek przyszłościowej 
polityki zbliżenia krajów, słowiańskich. 
Braterstwo i przyjaźń szykuje młode 
pokolenie na podkładzie wzajemnego 
poznania sie, wymiany działaczy, na 
podkładzie wspólnego tym krajom 
rolniczym ducha agraryzmu. Najsil­
niej zacieśniła młodzież nasza wezly z 
Tzeeliosłowacją, skąd może wziąć du­
żo dobrych wzorów dla rozwoju wsi.

Młodzież ludowa stwarza godny na I 
śladowania typ samodzielnego, idee-, 
wego pracownika społecznego. Mło-, 
dzież nasza stanowi silną przeszkodę, 
dla faszyzmu i pokrewnych kierun-t 
ków, nie wpuszcza na wieś wyznaw­
ców metod brutalnych, barbarzyń­
skich, umacnia ideę prawdziwego 
chrześcijaństwa.

Nie byłby jednak obraz pełny, gdy­
by nie podkreślić pewnych cech 
mniej dodatnich.

Już wspomniałem, iż młodzi wyka­
zali dużo zrównoważenia jednak zbyt 
przejęli sie tą rolą udawania star-: 
szych nieraz ze szkodą dla sprawy.

Chłop doznaje tylu straszliwych 
prześladowań, odbiera mu się wolność, 
W obronie słusznych praw muszą sta­
nąć silnie zorganizowane szeregi. Mło­
dzież to uznaje, jednak jej kierownic­
two nieraz nie okazywało właściwego 
młodym temperamentu, zapału bojo­
wego, gdy trzeba walczyć z uciskiem.

Ruch ludowy w tej chwili przeży­
wa, nowe próby, wierze jednak, iż nikt 
nie zdoła naprawdę rozbić ruchu ludo­
wego, gdy młodzież jednomyślnie 
twardo stoi przy jedności.

Patrząc z niepokojep na to, co sie 
dzieje w całym świecie i w Polsce w 
szeregach młodych z inteligencji mie­
szczaństwa, doznajemy radości, gdy ze 
wsi, szczególniej od młodego pokole­
nia słowiańskiego rolnika idzie pro­
mień światła. Niechaj ono rozżarzy 
sie silnie ku pożytkowi Polski Ludo­
wej,

ciężary na Masę Ludową
W gazetach sanacyjnych od dłu­

giego już czasu pełno krzyku1 o rze­
komych wielkich rzeczach, jakie się 
robi dla- drobnych i średnich rolni­
ków czyli dla chłopów. Dotąd je ­
dnakże przeważnie się okazywało, 
że zamiast rzekomych ulg, jakich 
się chłopi po takich krzykach spo­
dziewali — spadały na nich nowe 
ęiężary.^

Nie wiadomo też, co im przy­
niesie oddawna reklamowany de­
kret oddłużeniowy.

Natomiast chłopi wiedzą już, 
że mają na nich spaść nowo cię­
żary W postaci opłat za naukę — 
w szkołach — powszechnych. A 
więc nowy ciężar . dla chłopa lest 
pewny.

Mówi się coprawda, że to mają 
być opłaty nieznaczne. A opłatami 
nieznacznemi zwie się opłaty rocz­
ne kilkuzłotowe.

Naprawdę oburzającą jest rze­
czą, że czynniki w tych sprawach 
decydujące, dotąd nie raczyły się 
prżekonać, jak, nie tylko wielką 
a po prostu potworną jest dziś nę­
dza na wsi.

Gdyby się ci panowie, w któ­
rych głowach, w zapędzie „rado­
snej twórczości44, zrodziła się

Straszne zajście zdarzyło się we 
wsi Stanisławówka w pow. korzy- 
karskim na Polesiu.
. Między mieszkańcami tej wsi, 

Prokopjuszem Czepenikiom i Ale­
ksym Pawłowiczem, .od wielu lat 
toczył się spór o miedzę. Krytycz­
nego dnia na przechodzącego drogą 
wiejską Pawłowicza napadł z no­
żem w ręku1 Czepeniuk. Ciosy, ja ­
kie zadał on Pawłowiczowi, były 
tak straszne, że napadnięty, bro­
cząc obficie krwią, padł martwy na 
ziemię.

Morderca z okrwawionym no­

myśl wprowadzenia opłat za naukę 
w szkołach powszechnych, byli się 
pofatygowali do wiosek i przed 
tern byli zaglądnęli do chat i gdyby 
się tam byli przypatrzyli potwor­
nej nędzy, jaka tam panuje, to 
tnoże przecież i ludzkie uczucie 
by się w nich było odezwało, 
to może byliby zrozumieli, że 
dla tej nędzy także kilka złotych 
jest nieznośnym ciężarem. A ten i 
tak już nieznośny ciężar podwaja, 
potraja się itd., gdy nie jedno ale 
dwoje lub troje i więcej dzieci z je­
dnej rodziny chodzi do szkoły. — 
To naprawdę dzika — myśl, by 
chcieć dla szkół uowszechnych za­
prowadzać opłaty za naukę!

Przeciwko tej dzikiej myśli, 
która się wylęgła w mózgach „ra­
dośnie twórczych44 sanatorów- 
bebeków — protestujemy jaknaj- 
energiczniej w imieniu Masy Lu­
dowej.

Gdyby ten projekt „radośnie 
twórczych44 mózgów sanacyjnych 
naprawdę miał wejść w życie, to 
stałby on się hańbą Polski! Polska 
bowiem byłaby jedyna na świecie, 
któraby za naukę w szkołach po­
wszechnych kazała sobie płacić. A

żem w ręku, widząc, że zmasakro, 
wany przeciwnik nie daje znaku 
życia i że jednocześnie nadbiegają 
na miejsce wypadku jego przyja­
ciele, rzucił się do ucieczki; Cała 
wieś pobiegła za nim z kłonnieami 
i drągami.. Dopędziwszy Czepeniu- 
ką, dokonała na mordercy strasz­
nego samosądu. Dopóty bito go 
drągami, aż ciało jego przemieniło 
się w bezkształtną masę.

Przybyła na miejsce krwawego 
zajścia policja odwiozła Czepeniu- 
ka w agonj i do szpitala.

★

ska mocarstwowego! Ale ten pro­
jekt napewno Polsce blasku mo­
carstwowego by nie przysporzył.

A czyż wreszcie mamy i my dojść 
do tego, by przyrost ludności, który 
jest naszą dumą, nadzieją przy­
szłości, ten przyrost, którego nam 
sąsiedzi zazdroszczą a którego się 
lękają, ma zwolna zanikać? Czyi 
chcemy doprowadzić do tego, by 
każde przybywające dziecko miało 
z powodu opłat szkolnych także 
zacząć ciążyć chłopu, dla którego 
ono dotąd było błogosławieństwem. 
Czyż chcemy doprowadzić do tego, 
by także kobiety wiejskie zaczęły 
uciekać od dziecka, jak to już nie­
stety dawno czynią kobiety w wiel­
kich miastach, dzięki zbrodniezyiu 
teorjom rozmaitych — „Boyów44!

Szaleństwem byłoby obciążanie 
Ludu polskiego opłatami w szko­
łach powszechnych.

Wszelka nauka właściwie po­
winna być wolna, jak to przecież 
już jest w niektórych krajach! — 
A w każo razie wolną powinna 
być nauka w szkołach powszech­
nych.

Przecież trzeba raz skończyć 
z obrzydzaniem Masom państwo­
wości, z tem tępieniem myśli pań­
stwowej, którą inni, np. także my 
— z takim mozołem szerzą a szcze­
gólnie dawniej szerzyliśmy.

Koszta nauki w szkołach po­
wszechnych bezwzględnie całko­
wicie powinno ponieść Państwo. A
jeżeliby się mówiło, że na tę potrze­
bną Ludowi, jak kawałek codzien­
nego chleba — naukę — nie można 
znaleźć środków — to mówi się nie­
prawdę! Te środki znaleźć można. 
Tylko trzeba chcieć!

Otóż od 800 zł. czystego docho­
du począwszy należy pobierać 
5-cio-procentowy podatek na naukę 
w szkole powszechnej a od każdej 
dalszej setki po 2% więcej. — Od 
1000 — 10 proc. a od każdego dal­
szego tysiąca po 5 procent więcej 
aż do 75 procent przy najwyższych 
dochodach.

Przedewszystkiem też rozmai­
tym dyrektorom fabrycznym i pi­
jawkom kartelowym trzeba zdzie­
siątkować ich olbrzymie czyste do­
chody, na cele nauki szkolnej.

Rozmaitych „radosnych twór- 
ców“, którzy świetnie umieją „two­
rzy!44 z obcych kieszeni, należy po­
ciągnąć do dostatecznego łożenia 
do Skarbu państwowego na tę na­
ukę w szkołach powszechnych,

Od bogaczy przedewszystkiem 
brać na cele nauki w powyżej po­
dany sposób, nie od tej — biedy, od 
tej nędzy ludowej, która przekra­
cza wszystko, có człowiek za­
chodni sobie pod tym wyrazem 
wyobrazić umie! .A z takiego po­
datku szkolnego / będzie można 
opłacać nie tylko naukę w szkołach 
ludowych, ale i opłaty w szkołach 
średnich, ograniczonych do mini­
mum, oraz jeszcze na inne cele.

Precz z niesłychanem projektem 
obciążenia Masy Ludowej ną nau­
kę w szkołach powszechnych!

Topór.

Zgon 5-tej ofiary zamachu
w Marsylji

Skutkiem odniesionych ran zmar­
ła w Paryżu 5-ta. skolei ofiara krwa­
wego zamachu w Marsylji. Jest nią 
18-letnia dziewczyna, trafiona na pla­
cu giełdy zbłąkaną kulą.

przecież Polska dąży do stanowi-

Straszny samosąd nad morderca

ZAPRZYSIĘŻENIE JIJ GUSŁU vr TAŃSKIEJ RADY REGENCYJNEJ.
Członkowie rady regencyjnej (od lewej) Radenko Stankowicz, Iwan Pero- 
wicz i książę Paweł Karageorgewicz, w chwili składania przysięgi na wier­

ność młodemu królowi Piotrowi.

Manifestacje antywłosKie
w  J u g o s ła w j i

W Zagrzebiu, w Serajewie oraz w. W Lublanie demonstranci mieli czyu- 
Lublanie doszło do wrogich wystą-l nie znieważyć tamtejszego konsula 
pień ludności przeciwko Włochom.I włoskiego.

V

/>■



Nr. 122. G A Z E T A Str. 3.

Pogrzeb m in istra  B artbon
W sobotę w godzinach popołu­

dniowych odbył się pogrzeb mini 
stra Barthou. W orszaku pogrze­
bowym wzięli udział członkowie 
rządu z prezydentem Lebrunem i 
premjerem Doumergue na czele. 
Za nimi kroczyli przedstawiciele 
obu izb, członkowie korp. dyploma­
tycznego oraz przedstawiciele 
władz cywilnych i wojsk. Orszak 
pogrzebowy zbliżył się do Pałacu 
Inwalidów, w pobliżu którego były 
ustawione trybuny. Trumna ze 
zwłokami ministra Barthou została 
złożona na katafalku i pokryta 
sztandarem o barwach narodo­
wych.

Premjer Doumergue wygłosił 
mowę, w której przedstawił dzia­
łalność ministra Barthou i podkre­
ślił, że zmarły tragicznie maż stanu 
był  ̂ wzorem patrjoty. Premjer 
omówił specjalnie ostatnie miesią­
ce życia zmarłego i uwypuklił jego 
niezwykłą żywotność oraz podkre­
ślił zasługi oddane ojczyźnie. Na­
stępnie przed katafalkiem przede­
filowały oddziały garnizonu pary­
skiego wraz z wojskami kolonjal- 
nemi. Nad placem krążyła eskadra 
samolotów. Po zakończeniu defila­
dy trumna została przeniesiona do 
kaplicy Inwalidów, gdzie odbyło 
się krótkie nabożeństwo. Na tern 
oficjalne uroczystości pogrzebowe 
zostały zakończone.

Zwłoki ministra Barthou zosta­
ły następnie przewiezione na 
cmentarz Pere-Łaehaise i pocho­
wane w grobach rodzinnych. 
Pogrzeb ministra Barthou wywarł

głębokie wrażenie na obecnych. 
Niezliczone tłumy wzięły udział w 
uroczystościach żałobnych, oddając 
hołd zmarłemu ministrowi spraw 
zagranicznych.

Arcybiskup łotewski zamordowany
W piątek w nocy zamordowany 

został we własnej willi pod Rygą 
arcybiskup Joan, głowa kościoła 
prawosławnego na Łotwie. Zbro­
dniarze dla zatarcia śladów podpa­
lili willę. Wezwana straż ogniowa 
ugasiła ogień. Po pewnym czasie 
w oddalonym pokoju willi znale­
ziono straszliwie okaleczone zwłoki 
arcybiskupa, przykryte słomą i 
drzwiami pokoju. Niewiadomo,

czy chodzi tu o akt zemsty osobi­
stej, czy o mord rabunkowy.

Arcybiskup Joan pochodzi! z 
Łotwy. Przed wojną był on rekto­
rem seminarjum duchownego w 
Wilnie. W czasie rewolucji bolsze­
wickiej znajdował się w Penzie, 
gdzie skazany został przez bolsze­
wików na śmierć. Wyrok jednak 
nie został wykonany i arcybiskup 
Joan na mocy wymiany więźniów 
powrócił w r. 1920 do Łotwy.

E l i t a * *  w i ę z i e n n a
Warszawskie wiezienia przeżywają 

obecnie ciekawe czasy. Obok drob­
nych złodziejów i bandytów mieszka 
w nich wiele osób z t  zw. sfer. wyż­
szych.

Archiwum więzienia prowadzi wi©e 
niejaki książę Bielski, który przy ope­
racjach pieniężnych przekroczył do­

zwolone granice. Biblioteka podlega 
sędziemu Łopatko, a pomaga mu w 
pracy były konsul Dobrowolski. Fe- 
dagogja reprezentowana jest przez by­
łego dyrektora gimnazjum Fosnera, 
świat prawniczy przez panów Łypace- 
wicza, Perzyńskiego i Federowicza.

Architekturę reprezentuje inż. Ru-

|ak  bandyci uzdrowili 
sparaliżowanego

Niezwykły wypadek wydarzył 
się w Marjaniszkach, gminy Olsza- 
kowskiej na .Wileńszczyźnie.

67-letni Piotr Milewicz, spara­
liżowany od 30 lat odzyskał nagle 
władzę w nogach.

W nocy z 10 na 11 bm. do miesz­
kania Milewicza zaczęli dobierać 
się złodzieje. 'Milewicz, przerażo­
ny, zerwał się, chwycił wiszącą nad 
łóżkiem fuzję i wystrzelił.

Napastnicy, nie spodziewając 
się takiego przyjęcia, zbiegli. Mile­
wicz, który przez 30 lat nie mógł 
się ruszać, pod wpływem przeraże­
nia nagle odzyskał władzę w no­
gach.

Notowania giełdowe ziemiopłodów

szczewski, który kierował swego cza­
su budową gmachu telefonów i tele­
grafu. Wśród 4 doktorów pensjonar­
iuszy Pawiaka warto wymienić mor- 
finistę Stefanowskiego, wśród notar­
iuszy Bachańskiego, który już niedłu­
go opuści więz:enie.

W więzieniach „mieszkają" rów­
nież wysocy urzędnicy, że wym:en:iay 
tu choćby dyrektora departamentu w 
Mnisterstwie Skarbu Michalskiego 
inspektora więzień Dąbrowskiego i 
byłego dyrektora wszystkich więzień 
warszawskich Hałubę.

Politykę reprezentuje chwilowo tyl­
ko jeden poseł z BB. Idzikowski, 
Wśród wybitnych osobistości trzeba 
wreszcie wymienić dyrektorów Żyrar- 
dowa Vermeerscha i Caen‘a oraz pre* 
zesa zarządu sp. akc. Zakłady Żyrar­
dowskie hrabiego Potockiego. Towa­
rzystwo zeczywiście nieprzeciętne.

z dnia 13

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow. 
Owies
Mąka pszen.G5°/0 
Mąka żytnia 65% 
Otręby pszenne 
Otręby żytnie 
Rzepak 
Groch polny 
Kuchy rzepak, 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad. 
Gryka 
Słoma luźna 
Stoma prasow, 
Siano luźne 
Siano prasow.

-go października 
Warszawa
18.50- 21,50
16.50- 17,50
16.50- 20,00
21.50- 23.00
16.00- 17.50
28.00- 30,00
24.00- 25,00
11.00- 12,00
10.00- 10,50
42.00- 44,00
28.00- 80,00 
14,00-14,50
17.50- 18,00 
3,25— 3,50

1934 r. — Płacono złotych za 
Poznań Kraków

17.00- 17,50
17.50- 37,75
18.00- 20,00
21.00- 21,50 
16.75-17,25
26.50- 27,00 
21.25-22,75
10.50- 11,75
11.00- 11.75
42.00- 43,00 
21,50 22.00
14.00- 14,50
37.50- 18,00 
2,20- 2,70

) -  3,25
8.50- 3,75
7.50—  3,00 
8,00-8,50

18.50- 20,50
15.50— 16,00 
16,00-18.00 
16,00 18,00
15.50— 16,50
30.50- 31.00
26.00— 26,50
9.75- 10,00
9.75- 10.00

33.00- 84,00
23.00 25.00
14.00 15,00
20.00 20.50
4,50 5,00

100 kg:
Bydgoszcz
17.00- 17,50
17.00- 37,50
17.00- 19,25
21.00- 21,50 
17.09-17,25
26.75- 27,75 
21,25-21,75
10.75- 11,75
11.50- 12.00
42.00- 43,00
26.00- 28,00
18.50- 14.00 
17,00-18,00
2,50— 4,00

9,00- 9,

C e n y  i y i a  s a g m n i e ą i

Berlin 34,34; Praga 28,87; Hamburg (żyto amerykańskie bez efa) 13,86 
W a r to ść  d o la r a :  5,24. — W a r to ić  g r a m u  z lo t a i  5,92

Gdy tysfące bezrobotnych 
cierpi głód...

Komisarskie pensje Idą w tysiące.

Ministerstwo sprąw wewn. za­
rządziło, że prezydent miasta i wi­
ceprezydenci nie będą mieli obni­
żonych pensyj. Wynika z tego, ż& 
p. prezydent Starzyński będzie 
miał pensję w wysokości 4.200 zł. 
wraz z dodatkami, a pozatem przy- 
sługiwać mu będzie telefon, płatny 
przez miasto oraz samochód do 
jego dyspozycji.

Czterej tymczasowi wieeprezy* 
denci a mianowicie pp. Olpiński, 
Pohoski,: Downarowicż i Około- 
E^ułak, pobierać będą po 2.400 zł. 
miesięcznie i też korzystać z tele­
fonu opłacanego przez miasto i 
samochodów dyspozycyjnych.

Piękne pensje, wspaniałe pen­
sje. Można żyć. Ale przecież mówi 
się o konieczności oszczędzania. 
Tak, tylko oszczędności zaczyna 
się od... innych.

O WSZYSTKIEM MOŻNA Z NIM 
MÓWXĆ“.~~

tak mówią w towarzystwie fl 
ludziach, którzy pilnie czyta* 
ją dobre czasopisma i czerpią 
stamtąd materja! do rozmowy,

JOSEPH GOLLOMB

Groźne eksperpeaty Gaiła
(T he s u b tift tr« i t) (29

Przekład autoryzowany z angielskiego

Inni prowadzą zakulisowe działa­
nia polityczne. Jeszcze inni pro­
wadzą wszelkiego rodzaju badania, 
których rezultatów niê  podają do 
wiadomości publicznej. ̂  Z sobą 
mają jedynie tyle wspólnego, i& 
każdy pilnuje .wyłącznie swoich 
interesów. r .

Pan Dodge przedstawił mi jed­
nego z nich. Zapytałam o Gal ta,

• / \c Poprosiłam, żeby mi coś o nim po­
wiedział. Odmówił, oświadczając, 
że nie został do tego upoważniony. 
Poprosiłam, żeby się postarał o 
upoważnienie, Galt mu [je dał i 
oto czego się dowiedziałam. Galt 
studiował w Harwardzie, gdzie 
miał opinję dziwaka. Przez pe­
wien czas pracował w laborator­
ium psycnologicznem profesora 
(Wilhelma Jamesa, poczem gdzieś 
przepaidl. Później wyszło na jaw, 
że jadąc tramwajem zobaczył, że 

i jakiś człowiek wyrzucił na ulicę w 
pewnych odstępach czasu trzy za­
winiątka. Te go tak zaintereso­

wało, że począł go tropić, żeby się 
dowiedzieć prawdy o jego „pod­
świadomym przymusie". Jeździł 
za nim po całym świeci© i dopiero 
gdzieś na Wyspach Salomona uda­
ło mu się rozwiązać zaciekawiającą 
go psychologiczną zagadkę, W na­
stępstwie czego chciał przeprowa­
dzić na swoim objekcie jakieś bru­
talne doświadczenie, zaco objekt 
usiłował go zabić. Galt ma do­
tychczas bliznę na czole. Tamten 
popełnił samobójstwo.

O Gaicie można powiedzieć, że 
wiatr go nosi, wystarczy, żeby 
zwrócił uwagę na jakiegoś prze­
chodnia, żeby pogonić za nim na 
koniec świata. Ma niewielkie do­
chody, ale już objechał całą kulę 
ziemską kilka razy. I prawie 
nigdy nie podróżuje utartemi szla­
kami.

— A w tej sprawie czego szu­
kał — zapytał Alan,

Gaił uśmiechnęła się do niego, 
jak do dziecka,

— Czego ty szukasz, badając 
motor mojego nowego samochodu, 
albo jaką inną maszynę? Zauwa­
żyłam, że nigdy nie przejdziesz 
obok jakiegoś mechanizmu, żeby 
go. nie opukać na wszystkie strony.

Alan, zachwycony i ubawiony, 
txlpowiedział zaczepnie*.

— Czy sądzisz, że on się tobą 
interesuje wyłączni© z psycholo­
gicznego punktu widzenia?

— O, patrzy na mnie jak na ro­
baka pod mikroskopem — odparła*

— Więc poco się nim przejmu­
jesz! Nie usiłował cię nawet prze­
konać o słuszności swojej teorji.

— Zdaje mi się, źe mu wszystko 
jedno, czy ja mu .wierzę, czy nie- 
Alanie, ja i ojciec zdawaliśmy so­
bie do pewnego stopnia sprawę z 
naszego defektu psychologicznego, 
ale dopiero on, Galt, nazwał go po 
imieniu. Ja i ojciec ukrywaliśmy 
ten strach nawet przed sobą.

Alan poczuł odruch zazdrości 
o człowieka, który potrafił we­
drzeć się w tak mroczną głąb du­
szy jego ukochanej.

— Z jakiej racji on się tern 
zainteresował.

— O, on powiedział, że ojciec 
został zamordowany przez kogoś, 
kto wiedział o jego klaustrofobji i 
użył jej jako narzędzia mordu; że 
to jest poszlaka, która mu pozwoli 
poznać podświadomą naturę ojca i 
w! następstwie wywnioskować, jaki 
człowiek mógł go zamordować. Mó­
wił, że naturę ojca będzie, mógł po-

znaĆ przez moje pośrednictwo. Wi 
jaki sposób — nie wiem.

Alan wstał. \  — >
— Jeżeli on wie coś o morder* 

cy twego ojca — jeżeli to wogóle 
było morderstwo — to jako dobry 
obywatel powinien zwrócić się do 
policji. Dlaczego tego nie robi?

Gall podeszła do okna, jakby 
widok z lotu ptaka mógł jej rozjaś­
nić zagadkę umyslowości Galta.

— Jego kolega z klubu Sara- 
gessa powiedział mi, że że Galt nie 
posiada uczuć obywatelskich i żo 
dla niego nie istnieje ani obowią­
zek, ani sentyment. Ni© zrobiłby 
jednego kroku, żeby uratować czy­
jąś duszę od potępienia, chyba, że 
zainteresowałaby go psychologicz­
nie. Wtedy poszedłby za nią do 
pieklą. Policja nieby mu prawdo­
podobnie nie pomogła, bo on po­
sługuje się innemi metodami. Mię­
dzy nami mówiąc, mam wrażenie, 
ż© w swoich doświadczeniach na 
żywem ludzkiem ciele nie cofnąłby 
się przed niczem. Nawet przed mor 
derstwem.

Alan okazał pierwszy odruch' 
zniecierpliwienia.

-*• Więc dlaczego chcesz mu po­
magać?
’ (Cjąg dalszy nastąpi.) ■

i I i
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Solidaryzm i siła mas objawić się może tylKo w czynie.
Czynem tym — to jednomyślna aKcja zdobycia wszystkich ludowców na czytelników 
„Gazety Grudziądzkiej11. — Pamiętajcie o tem przedewszystkiem w obliczu wyborów.

Smutna, rzeczywistość
Obecnie brak 10.000 nauczycieli — 700.000 dzieci poza szkolą

W; ostatnich dniach głośno jest 
w Polsce omawiana sprawa osła­
wionej reformy szkolnej, która już 
po roku niewytrzymała próby ży­
cia. Rozeszły się nawet głosy, że 
ustrój szkolnictwa wrócić ma do 
dawnego systemu.

W kołach „miarodajnych“ za­
przeczają wprawdzie pogłoskom o 
zaniechaniu reformy, szkolnictwa 
i powrocie do dawnego systemu. 
Niezależnie jednak od zapowiedzi, 
że nauka w szkołach powszechnych 
przestanie być bezpłatna, że o 
awansach nauczycielskich a tem 
bardziej o zaangażowaniu nowych 
sił nie może być mowy, że budowa 
szkół jest dzisiaj nieziszczalnem 
marzeniem, i że budżet minister­
stwa Oświaty zostanie znowu okro­
jony — nie przestaje się mówić o 
zmianach w obecnej ustawie szkol­
nej, która według pojęć Sanatorów, 
nie wytrzymała próby życia.

iWi administracji coraz częściej 
mówi się o konieczności zmian, Or­
ganizacje nauczycielskie, nawet sa­
nacyjne, nie cofająj się przed ostrą 
krytyką obecnego sianu rzeczy. Sy­
tuacja jest bowiem więcej niż zła.

rJeźeli roku minionego znalazło

natomiast, by w niniejszych, a tem- 
bardziej na wsi, wprowadzono typ 
4-klasowej szkoły. Kto wie czy po 
wsiach ńie trzeba będzie iść jeszcze 
niżej.

I  dopiero teraz, w krytycznej

społeczeństwo i zwracać się do nie­
go o pomoc.

A tymczasem, podczas gdy fun­
dusze dyspozycyjne wychodzą nie­
mal cało z wszelkich skreśleń bud­
żetowych, wydatki na oświatę są

chwili, zaczyna się odnajdywać z roku na rok coraz niższe.

Tragedia dwoiga młodych
Sołtys wsi Chorsy w woj. pole­

skim Jakób Haras znalazł na łą­
kach nad Bugiem zwłoki młodej 
dziewczyny, opasanej dokoła szyi 
ramionami młodego ciężko rannego 
mężczyzny. Zabitą okazała się 18- 
letnia Anna Kontradziukówna ze 
wsi Dołchobrody, rannym mło­
dzieńcem 23-letni Adam Kontra- 
dziuk ze wTsi Henna.

Kontradziuk, jak wykazało do­
chodzenie, zakochał się w swej da­
lekiej krewnej, rodzice jej jednak 
nie chcieli zezwolić na małżeństwo. 
Zrozpaczeni młodzi postanowili 
wobec tego razem umrzeć. Kontra­
dziuk zastrzelił najpierw ukocha­
ną, a następnie sam zranił się cięż­
ko.

Co zawierać będą rozp. wyKonawcze 
do ordynacji podatkowej

Rozporządzenie wykonawcze do or­
dynacji podatkowej zostało już opra-

____ ___ ______ cowane. Rozporządzenie to wejdzie w
się poza szkołą przeszło pół miljo- natychmiast po ogłoszeniu, gdyż
aa dzieci, to stan ten obecnie znacz 
nie się pogorszy. Cyfra ta; powię­
kszy się niestety o jakie 200:000. 
(Zresztą i udzielanie nauki dzie* 
ci om, uczęszczającym do szkół, 
szwankuje, gdyż nauczyciele są 
przeciążeni pracą. Stan teraz jest 
taki, że trzebaby zaangażować oko­
ło 10.000 nauczycieli, żeby na je­
dnego nauczyciela w szkołach po­
wszechnych przypadło nie 80 (jak 
to się zdarza teraz), lecz 50 dzieci. 
Oczywiście przy obecnej sytuacji 
budżetowej powołanie nowych sił 
jest niemożliwe.

Szuka się rozmaitych1 środków 
naprawy. Wzrasta przeświadcze­
nie, że reforma ustroju była doko­
nywaną przedwcześnie i „na wy- 
irost“. Zachodzi konieczność na­
wrotu do dawnych metod. Słychać 
■zatem głosy, żeby szkoły 7-klaso- 
We, ów typ idealny, były utrzymy­
wane tylko w większych miastach, 
Di

Żydów w Warszawie więcej 
niż w Palestynie

Według obliczeń żydowskich, liczba 
żydów w Palestynie przekroczy w koń­
cu 19B4 r. 300 tysięcy i stanowić będzie 
25 proc. ogółu zaludnienia kraju. W 
Warszawie żydów jest więcej. Ostat­
ni rok zaznaczył się bardzo silnym na­
pływem żydów do Palestyny, co było 
skutkiem antyżydowskiej polityki rzą­
du hitlerowskiego. Kilkanaście tysię­
cy żydów niemieckich wyemigrowało 
do Palestyny z całym swym mająt­
kiem.

Zwraca uwagę coraz większe zanied­
bywanie osadnictwa rolnego. W listo­
padzie 1931 r. żydowska ludność wiej­
ska sięgała 26 proc., we wrześniu zaś 
1934 r, spadła ona do 21 proc. Coraz 
[Więcej żydów poświęca się zawodom 
©reprodukcyjnym.

ordynacja podatkowa obowiązuje już 
od dnia 1 października br.

Rozporządzenie wykonawcze rozwi­
ja postanowienia ordynacji, uzupeł­
niając normy blankietowe. Ustala 
więc m. in. organizację komisyj odwo­
ławczych, które składać się będą z 24 
lub 36 członków. Każdy, okręg skarbo­
wy otrzyma jedną komisję odwoław­
czą, a na terenach o b. dużej liczbie 
podatników ustalone zostały dwie ko­
misje odwoławcze w jednym okręgu, 
jak np. w Łodzi; na miasto i na woje­
wództwo. Dalej rozporządzenie ściśle 
precyzuje przepisy o księgowości u-

proszczonej dl a wolnych .zawodów,, dla 
gospodarstw rolnych większych, 
mniejszych i t. d.

Wobec tego, że ordynacja podatko­
wa przewiduje w pewnych wypadkach 
możność umarzania, względnie udzie­
lania ulg w podatkach i w karach, roz­
porządzenie wykonawcze normuje ści­
śle kompetencje administracji skarbo­
wej w tej dziedzinie. Rozporządzenie 
zawiera ścisłe postanowienia technicz­
nego wykonania przepisów ordynacji 
podatkowej oraz interpretację szczegó­
łową jej postanowień. Pozatem do 
rozporządzenia wykonawczego załączo­
ne są wzory druków, jakie mają być 
używane przy postępowaniu „wymia- 
rowem i odwoławczem.

K a ta s tr o fa  s a m o c h o d o w a
Na jednej z głównych ulic Rzymu 

wydarzyła się ciężka katastrofa samo­
chodowa. Samochód ciężarowy zde­
rzył się na skrzyżowaniu ulic z rozpę­
dzonym wozem tramwajowym. Siła 
uderzenia była takowielka, że samo-

■

chód ciężarowy odrzucony został na 
pobliski dom, przyczem ściana domu 
uległa częściowemu zburzeniu. W wy­
padku tym dwie osoby poniosły 
śmierć, a dwie odwieziono do szpitala 
w stanie ciężkim.

1
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Straszny czyn zredukowanego 
urzędnika

W Łodzi wydarzyła się strasz­
na tragedja. Do dyrekcji elektrow­
ni łódzkiej zgłosił się zredukowany 
pracownik ,Władysław Hertz. Pro­
sił on o ponowne przyjęcie do pra­
cy. Gdy spotkał się z'odmową dy­
rektora Ulmana, chciał udać się do 
dyrektora Dzieniakowskiego. Nie­
dopuszczone go jednak. Zrozpa­
czony Hertz wydobył brzytwę i 
podciął sobie gardło tak silnie, że 
głowa niemal całkowicie odchyliła 
się od tułowia. Wezwane pogoto­
wie odwiozło już tylko.jego zwłoki.

Nowa szajka bandyty 
Maczugi grasuje

Nad powiatami: przeworskim, łań- 
cuckim, rzeszowskim i jarosławskim 
zawisła nanowo groźba bantytyzmu 
uprawianego przez nowozorganizowauą 
szajkę ńieujętego dotychczas bandyty 
Maczugi. Grasowanie tego niebezpiecz­
nego bandyty Przemieniło się już w 
niepokojąco zjawisko ustawicznej oba­
wy mieszkańców tych powiatów.

Po zabicin Byka usunął się Maczu­
ga z widowni i przycichł, nie mając 
narazie pomocników. Zdawało się, że 
się już nie pojawi, tymczasem szukał 
on odpowiednich kamratów, zdecydo­
wanych na wszystko i znalazł ich w 
osobach 27-Ietniego Stanisława i 25-let- 
niego Wojciecha Dyrda.

W ub. niedziele w Jaworniku Podol­
skim natknięto się w godzinach wie­
czornych na Maczugę i kolegów jego. 
Bandyci zakupili w miasteczku duże 
ilości czekolady, wódki, kiełbasy, wę­
dlin, papierosów itd. i po zakupach za­
częli się skupiać celem opuszczenia 
miasteczka.

W tej chwili patrol złożony z jedne­
go wywiadowcy i dwóch posterunko­
wych spotkał Maczugę na rynku. Ma­
czuga oświetlił policjantów latarko 
elektryczną « błyskawicznie zaczął 
strzelać z rewolweru. Ostrzeliwująe 
się, Maczuga cofnął się między domy. 
Policjanci strzelili za nim kilkanaście 
razy, strzały jednak, jak się zdaje, chy­
biły. Maczuga upadł wprawdzie w pe­
wnej chwili, na miejscu jednak upadku 
nie znaleziono śladów krwi. Znalezio­
no tam natomiast szary kapelusz, w 
którym ostatnio widziano Maczugę, 
chusteczkę do nosa i pół litra wódki, 
które to przedmioty zgubił w czasie u- 
padku. Towarzysze Maczugi na odgłos 
strzałów zbiegli.

Posiadając przedmioty będące wła* 
snością Maczugi, puszczono świeżemi 
śladami psa policyjnego, rozwijając ró­
wnocześnie energiczną akcję pościgową 
z wszystkich stron. Policja ma nadzie­
ję, że tym razem zlikwiduje ostatecznie 
groźnego bandytę i jego nc-wą szajkę.

PO ZAMĄCHU NA KRÓLA ALEKSANDRA,
Pałac królewski w Belgradzie.

SZTUKĄ JEST ZADOWOLIĆ 
WSZYSTKICH.. .

— myślimy często, gdy spotykamy się 
z  krytyką, bo w życiu mało kto tę 
sztukę posiadł. Są jednak wyjątki. 
Jodną z dziedzin życia jest gospodar­
stwo domowe, a do tego skolei należy 
pranie. Otóż pranie jest właśnie tym 
wyjątkiem. Nie budzi ono żadnych 
wątpliwości, bo istnieje przecież Ra- 
dion — Uniwersalny środek Jo pra­
nia. Usuwa on wszelki brud, a przy- 
tem nadaje się do prania najdelikat­
niejszych materjałów. Radion pierz© 
gruntownie i chroni bielizna

i
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Wiadomości bieżące
Czwartek, 1S października1934r.
Czwartek: Łukasza. Wscb. sł. 6,10;

zach. 4.47. Wsch. księż. 14,55; z. 0,34. 
Piątek: Piotra z Al kant. Wsch. sł. 6.12.

zach. 4.45. Wsch.księż. 15,11 z. 1.58; 
Sobota: Jana Kant. Wschód, sł. 6,14; 

zach. 4 43. Wsch. księż. 15.27; z. 3.22.

Zaburzenia żołądkowe i kiszko­
we, napady bólów brzucha, zasto­
ina brzuszna, ogólne podrażnienie, 
ogólne złe samopoczucie podlega.ią 
zanikowi przez stosowanie co­
dziennie.i edne.i szklanki natural­
niej wody gorzkiej Franciszka-Jó­
zef a. Zalecana przez lekarzy.

* DZISIEJSZY NUMER „GAZE- 
TY« wydajemy w. objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy .-.GOŚCIA ŚWIĄ­
TECZNEGO".

Województwa cemtralnea

PROCES O WIELKIE NADUŻYCIA 
W KASIE STEFCZYKA.

Na sesji wyjazdowej sosnowieckie­
go Sądu Okręgowego w\ Skale zakoń­
czył sie po tygodniowej rozprawie 
wielki proces o nadużycia w Kasie 
Stefczyka w Beble.

Proces ten wzbudził wielkie zainte 
resowanie ze względu na to, że zainte 
resowane w nim były osoby z całego 
niemal powiatu olkuskiego, które 
przez popełnione w kasie nadużycia, 
zostały poszkodowane.

Na ławie oskarżonych zasiadło 3-ch 
oskarżonych: były kasjer Kasy Stef 
czyka, Andrzej Kołodziejczyk, b. pre 
zes Zarządu kasy, 72-letni Jakób Tom- 
ezyk i b. członek rady nadzorczej Jan 
KlicK

Proces zakończył sie skazaniem b. 
kasjera na trzy i pół roku wiezienia 
z pozbawieniem praw na lat sześć, o- 
raz Tomczyka na rok wiezienia i Kli­
cha na półtora roku.

SKAZANIE URZĘDNICZKI
POCZTOWEJ ZA NADUŻYCIA.

Od pewnego czasu do dyrekcji poczt 
i telegrafów w Lublinie napływały 
skargi na nieotrzymywanie przez adre­
satów przesyłek pieniędzy. Dyrekcja 
wszczęła dochodzenia. Wyszło na jaw, 
że przesyłki przywłaszczała sobie kie­
rowniczka ajencji poczt, w Zakrzewie 
Anolonja Boguszówna. Podpisywała 
ona różnemi nazwiskami przekazy pie­
niężne z uwagą, że odbiorcy są niepiś- 

■"Inienni. Urzędniczka stanęła przed 
/Sądem Okręgowym w Lublinie, który 
skazał ją na rok wiezienia.

KARA ŚMIERCI NA SZPIEGA.

Przed wojskowym sądem okręgo­
wym w Warszawie odbył sie w trybie 
doraźnym proces przeciwko pewnemu 
urzędnikowi cywilnemu z minister­
stwa spraw wojskowych, oskarżonemu 
o zbrodnie szpiegostwa.

Y^myśl tezy oskarżenia urzędnik 
ów wszedł w kontakt z agentem obce­
go mocarstwa w celu zdradzenia mu 
za pieniądze wiadomości, dotyczących 
tulskiego lotnictwa wojskowego.

■ Sąd doraźny skazał szpiega na ka­
rę śmierci. Ponieważ skazaniec .jest 
urzędnikiem wojskowym, przebj wy­
rok śmierci wykonany bedzie przez 
rozstrzelanie.

SMUTNE NASTĘPSTWA FIGLÓW.
W Garwolinie wydarzył sie tragicz­

ny wypadek, wywołany lekkomyślno­
ścią chłopca.

14-lctni Stanisław Zadrożny zauwa­
żył, idąc do szkoły, przejżdżającego wo­
jewodę ’ spłatał mu figla, otwierając 
kurek u beczki. Kiedy woziwoda ze­
skoczył ze swego wózka, chłopiec rzu­

cił sie do ucieczki. Nie zauważył je­
dnak zbliżającego sie autobusu, po­
tknął sic i wpadł prosto pod koła ma­
szyny. Koła samochodu złamały chłop­
cu obie , nogi. Prócz tego doznał ogól­
nych potłuczeń. Nieszczęśliwego chłop­
ca przewieziono w beznadziejnym sta­
nic d0 szpitala.

Małopolska.

ŚMIERTELNY CIOS MOTYKA.

W Jasiemcy zamkowej, w powiecie 
turczańskim, na tle sporu sąsiedzkiego

wyłoniła sie bójka miedzy tamtejszymi 
gospodarzami Iwanem Tymianem a 
Wasylem Nalewajką. W pewnej chwi­
li Nalewajko uchwycił siekiero i ugo 
dził nią Tymona tak silnie w głowę, iż 
wyzionął on na miejscu ducha.

ZASĄDZENIE SOŁTYSA 
DEFRAUDANTA.

Przed sądem okręg, w Tarnowie 
odbyła sie rozprawa karna przeciw 
Józ. Godekowi z Gnojnicy koło Rop 
czy, oskarżonemu o to, że jako naczel­
nik gminy w latach , 1930—1932 . zdc 
fraudował fundusze publiczne w kwO' 
cie 2,164,68 zł. z tytułu podatku grun 
towego, konkurencji kościelnej, spła*

Przesyłka pocztowa z maszyną
piekielną

W Klimontowie woj. kieleckie­
go, dokonano wstrząsającego za­
machu bombowego.

Mieszkaniec wsi Klimontowa 
Tobjasz otrzymał zawiadomienie, 
że na poczcie znajduje się dla nie­
go paczka nadesłana z Miechowa. 
Gdy Tobjasz przyniósł paczkę do 
mieszkania, otwarciem jej zajęła 
się jego żona, Karolina. Podczas 
rozpakowywania nastąpiła eksplo­
zja. Nieszczęśliwa kobieta rozer­
wana została na strzępy, zaś mąż 
jej doznał ciężkich obrażeń.

Zaalarmowani detonacją sąsie-

dzi przybiegli do mieszkania Tob- 
jaszów, a oczom ich 'przedstawił 
się straszny widok. W zdemolowa­
nej izbie porozrzucane były szcząt­
ki Tobjaszowej, zaś Tobjasz leżał 
nieprzytomny w kałuży krwi na 
podłodze.

Jak  się okazało, w paczce znaj­
dowała się pomysłowo skonstruo­
wana maszyna piekielna. Prawdo­
podobnie ma się tui do czynienia z 
wyrafinowaną zemstą. Policja bo­
wiem prowadzi w tej sprawie ener­
giczne śledztwo.

Zerował na nieboszczykach
Do naczelnika urzędu poczt, w 

Dąbrowie Górniczej napływały od 
pewnego czasu liczne zażalenia i 
skargi od rodzin po zmarłych, któ­
re otrzymywały zazwyczaj w kil­
ka dni po śmierci któregoś z człon­
ków rodziny.

paczki na adres nieboszczyka.
Paczki te wysyłane były z Dą­

browy Górniczej za zaliczeniem 
pocztowem. Rodziny zwyczajne z 
pietyzmu dla zmarłego paczki te 
przyjmowały, płacąc za nie... po 
kilkadziesiąt złotych.

J a k  stwierdzono, skargi te 
wpływały najczęściej od miesz­
kańców Warszawy, 

wiele też było zażaleń z innych 
okolic kraju.

Po otwarciu paczek rodziny nieży­

jących -adresatów przekonywały 
się, że padły ofiarą sprytnego p- 
szusta. Paczki bowiem, zresztą 
bardzo lekkie, zawierały szmaty, 
papiery i małe patyczki, mające 
być amuletami przed nieszczę­
ściem, poza tern zioła i proszki 
bez wartości. '

Wszczęta obserwacja na pocz­
cie w Dąbrowie Górniczej za na­
dawcą tych paczek stwierdziła po 
kilku dniach, że nadawcą jest niej. 
Edward Więcek, zam. w Dąbrowie 
Górniczej.

Więcek, przyparty do muru, 
złożył sensacyjne zeznania. Okaza­
ło się, że inicjatorem tych oszustw 
był student uniwersytetu warszaw­
skiego Janusz Wiśniewski.

Obu oszustów aresztowano.

S.p. Jan Szymański
W dniu 1 października br. zmarł 

We wsi Feliksów gm. Skrzany powia­
tu gostynińskiego, przeżywszy Jat 70; 
zasłużony członek Stronnictwa Ludo* 
wego śp. JAN SZYMAŃSKI. Prawy 
ludowiec, wierny sprawie chłopskiej, 
pozostawił wśród członków Strolióic- 
twa głęboki żal i smutek, a postać je* 
go świecić bedzie innym przykładem.

V *; " >
* ■ Prezes Koła S. L, .w Feliksówk

(—) Skrzański.

y Prezes Zarządu Powiatowego S. L, 
(—) A. Czapski.

Oświadczenie
Oświadczam niniejszem, że nie 

podpisywałem ulotki, zawiadamia­
jącej o ukazaniu się pisma „Polska 
Ludowa“, a podpis mój pod ta 
ulotką był umieszczony bez 
wiedzy i zgody.

(—) J . Tomasik.
Dnia 9 października 1934 r.
Modrzew, gmina Kuniczki, 

pow. Opoczno.

me.:;

ty długów, składki ogniowej i wła 
snych funduszów gminnych.

Trybunał nie dał wiary tłumacze­
niom sie oskarżonego, że pieniądze 
zgubił i skazał go na jedn rok wie­
zienia, 50 zł grzywny i utratę praw’ 
obywatelskich na lat 5.

Kresy W schodnie.
KRWAWA ZWÓZKA ZBOŻA.

Podczas przewózki zboża do młyna 
w Sadomolu w gminie Twereckiej na 
Wołyniu doszło do bójki między wło­
ścianami. Podczas awantury jeden z 
włościan pchnął nożem Stanisława Do* 
brego. Pozatem ciężko pobity został 
Zygmunt Pietkiewicz, oraz Miłyszko 
Ten ostatni został tak silnie uderzony 
kłonicą w głowę, że w drodze do szpi* 
tala zmarł. Policja aresztowała kilku 
uczestników awantury.

Nowy nabyteK sanacji w Jasielskiem
W gminie Czermna pow. jasielskie­

go jest od szeregu lat pisarzem gmin­
nym niejaki Data Jan doniedawna fi­
lar endecji. Temu to panu pisarzowi 
zubożała ludność od szeregu lat mu­
siała. słono płacić za wszelkie doku 
menty urzędowe. Opłaty te oczywista 
tonęły w zachłannej kieszeni pisarźa 
wraz z pobieranemi dla gminy opła­
tami za używanie map gminnych.

Po przeprowadzonej w gminie rewi­
zji przez komisję rew., przewodniczą­
cy komisji zwrócił uwagę na te rzeczy, 
a policja po przeprowadzonych w tym 
kierunku dochodzeniach, skierowała 
spawę do sądu. Na pana pisarza padł 
strach. Zwinął przeto chorągiewkę 
endecką i c*o duchu stał sie zagorza­
łym sanatorem.

Na skutek' doniesienia policji o 
nadużyciach pisarza, sędzia śledczy 
wdrożył w tym kierunku śledztwo. 
Wobec tego zawieszono tego pana w* 
czynnościach. Po p a r u  dniach jednak­
że, pomimo, że śledztwo jest w- loku, 
został do urzędowania przy w; ócony a 
urząd gminny w Czerniny. pismem z 
dnia 30. 9. 1934 L. 930 zawiadomił prze­
wodniczącego komisji rewizyjnej, że 
na skutek pisma Starostwa Powiato­
wego z dnia 26. 9. 1934 L. G. I. 3/79/34 
urzestał być radnym gminnym.

Z tego powodu ludność mićjscowa 
jest niezwykle oburzona i powtarza 
sobie przysłowie „cygan zawinił, ko­
wala powiesili4*. Opowiadają: też so­
bie żartami, aby po przeprowadzonych 
wyborach ci, którzy uzyska ją mandaty 
radnych nie bardzo zbliskao przyglą­
dali się działalności różnym tego ro­
dzaju Pisarzom, bo może ich spotkać 
ten los, że pozbawieni z. : tauą manda­
tów.

Chociaż w obozie sanacyjnym u-gó­
ry przeprowadzą s>e czystkę, pozbywa 
się lego balastu i ciurów obozowych, 
różnych dalszych brygad co napłynę­
ły dla interesu, to tutaj lia terenie po­
wiatu jasielskiego grupa .sanacyjna 
uważa za wskazane zasilić ubogi za­
stęp sanatorów. choćby tego pokroju 
ludźmi, którzy do niedawna jako fila­
ry encleeji żywcem zjadali sanacje, a 
dziś w obawie przed odpowiedzialno­
ścią chronią się pod jej opiekuńcze 
skrzydła.

Winszujemy jasielskiej sanacji te­
go rodzaju nabytków, gdyż sluszuie 
ktoś powiedział, że nie wszyscy Sana- 
torzy to dranie czy szuje, lecz każdy 
drań i szuja żNJWferje sanatorem*

. , . .  ̂ ^Obserwatorzy. ,

Zjazdy i zgromadzenia
•Stronnictwa Ludowego

* — Dnia 18 października we czwartek 
o godz. 4 popoł. odbędzie się kurs go- 
sp c d a rc zo-o ś w i a t o w y we wsi Kazi »> te­
rów gm. Stare Miasto, w lokalu preze­
sa Kola p. Piaseckiego, z udziałem po­
sła A. Langiera i prez. Zawadzkiego.

Sokołów Podlaski. — 21 październi­
ka odbędzie się w Sokołowie 'statutowy 
Zjadz Powiatowy Stron. Lud.

4 Miechów. — W niedzielę *21 paździer­
nika odbędzie się w Szczytnikach w te  
mizie strażackiej rejonowy Zjazd Str. 
Lud. dla gmin: Klimontów,/Palęzzni 
ca. Racławice, Łętkowice, Kon.usza, 
Kowala, Wierzbno.

Łask. — 21 października we wsj ifr/.y-- 
ków gm, Widawa odbędzie się pośwje.-, 
cenie sztandaru Stron. Lud Zbiórka 
przy cmentarzu o godz. 9-tej. Po po­
święceniu odbędzie się zgromadzenie 
ludowe na placu p. Nięw adomskngo 
Konstantego, zwanym „Ługiem*4. W 
czasie zgromadzenia będą przemawiali 
pp. pos. Wyrzykowski H., pos. La ugier 
A., Balcerzak J., Śnieg J.. Plewiński X, 
Stolarek A. i inni. Przybywajcie gro­
madnie z całego powiatu.

— W niedzielę. 21 października X 
będzie się w Szczytnikach w remizie 
strażackiej rejonowy Zjazd Stron. Lu­
dowego dla gmin: Klimontów, Pałecz­
nica Racławice, Łętkowice, Koniuszai 
Kowala, Wierzbno.
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Czwartek, 18. 10.; 6,45 Audycja po­
ranna; 12,10 „W myszynieckiej pusz­
czy kurpie sobie siedzą44 — pogaw. dla 
dzieci młodszych; 12,30 Poranek szkol­
ny z Filb. Warsz.; 13,00 Dziennik po­
łudniowy; 13,05 Z rynku pracy; 13,10 
Dalszy ciąg poranku szkolnego; 15,35 
Przegląd giełdowy; 15,45 Koncert mu­
zyki lekkiej; 17,00 „Teatr Wyobraźni44 
wznawia słuchowisko „Katastrofa G. 
33“; 17,50 „Skrzynka pocztowa44; 18,00 
„Jak się zachowały poszczególne ro­
śliny uprawne podczas powodzi i jaka

stąd wypływa nauka“; 18,15 „Obrazki 
z Wystawy" — w wykonaniu orkiestry 
symfonicznej; .18,45 „Co czytać"!; 19,00 
Recital organowy Feliksa Nowowiej­
skiego; 19,20 Pogadanka aktualna; 
19,30 Muzyka lekka; 20,00 Koncert 
muzyki lekkiej; 20,35 „Cyrulik Sewil­
ski44 opera; "21,25 Dziennik wieczorny; 
22,40 ,,Jak pracujemy w Polsce44; 23 30 
„Rozmowy a angielskimi słuchacza­
mi"; 23,45 Koncert reklamowy.

Piątek, 19. 10.: 6,45 Audycja poran­
na; 12,10 Piosenki; 12,45 „Jak urządzić 
tanio i ładnie mieszkanie44 (pogadanka

dla kobiet); 13,00 Dziennik południo­
wy; 14,45 Koncert ork. salonowej; 
16,45 Audycja dla chorych; 17,15 Kon­
cert solistów; 17,50 Przegląd wydaw­
nictw; 18,00 Wiadomości rolnicze; 18,10 
„Życie kulturalne i artystyczne stoli­
cy"; 18,15 Recital skrzypcowy; 18,45 
„Życie i obyczaje u zwierząt44; 19.00 
Muzyka lekka; 19,20 Pogadanka aktu­
alna; 19,30 D. c. muzyki lekkiej; 20,00 
„Jak spędzić święto?44; 20,15 Koncert 
symfoniczny; 22,30 Recytacje poezyj; 
22,40 Koncert reklamowy; 23,05 Muzy­
ka lekka.

ftfadesfane.

#  „SŁONKO4*. Ukazało się nowe 
pismo dla dzieci „Słonko", przystoso­
wane do wieku od lat 4-oh do 8-miu. 
,,Słonko44 jest urozmaicone w treści, 
wesołe i bardzo przystępne. Strona 
literacka i graficzna stoi na wysokim 
poziomie. Pismo jest bogato ilustro­
wane, wszystkie obrazki kolorowe.

Siedzibą „Słonka" jest Warszawa, 
ul. Smolna Nr. 7. Konto w P. K. O. 
29.280. Prenumerata wynosi 1 zł. mie­
sięcznie.

★  ■

Krótka historia b  obrazkach
40-letniej pracy „Gazety Grudziądzu
(Do wiadomości sanatorów, chcących ją zuiszczycj.

W beznadziejnej dla narodu polskiego 
chwili, gdy but pruski bezkarnie nas deptał 
a zwycięski hakatyzm miażdżył swą brutalną 
stopą, znalazł się człowiek, który w twierdzy 
hakatyzmu — w Grudziądzu, postanowił wy­
dać polskie pismo dla ludu „Gazetę Gru­
dziądzką”.

Człowiekiem tym był Wiktor Kulerski.

Bezgranicznie ciemne mroki prus­

kiej przeszył blask światła narodowego, pły­
nącego z latarni, zbudowanej i podtrzymywa­
nej pracą wydawcy Kulerskiego, kierującego 
gorące płomienie wiedzy narodowej pod strze­
chy polskiego ludu. Latarnią tą była „Gazeta 
Grudziądzka”,

Setki tysięcy elementarzy polskich, rozda­
nych bezpłatnie, nauczyło łud czytać po pol­
sku. Miljony bezpłatnych obrazków treści hi­
storycznej i książki treści historycznej, uczyły 
łud polski historii polskiej i umiłowania spraw 
narodowych. Płomienne artykuły w „Gazecie 
Grudziądzkiej” hartowały lud polski w walce 
o prawa narodowe. Wszystko to budowało 
twierdzę pplskości na ziemiach byłego zaboru 
pruskiego.

„Gazeta Grudziądzka” rozerwała sieci pru­
skich pajęczyn, zasłaniających ludowi przy­
stęp do poznania polskiej historji. Nauczyła 
ona lud polski czytania książek, wydawała dla 
ludu tanie i pouczające książeczki „Dzieje Na­
rodu Polskiego”, książeczka, opisująca historję 
Polski — napisana w więzieniu pruskiem, 
przez odsiadującego tam karę za walkę z pru- 
sactwem wydawcę, rozdana została bezpłatnie 

w liczbie blisko pół miljona egzemplarzy.

Otaczając opieką Cały lud i uświadamiając 
go pod względem narodowym, „Gazeta Gnu 
dziądzka” spieszyła podtrzymać ducha naro­
dowego w polskim górniku, pracującym w 
czarnych stolniach Westfalji, Nadrenji i Ślą­
ska, rzemieślniku, rolniku, jak i wogóle całym 
ludzie pracy. Działalność „Grudziądzkiej” 
odniosła skutek, gdyż lud polski się nie zniem­
czył.

> •

Tajemnica powabu
ELEGANCKIEJ KOBIETY
Czy zn a  ją  PANI?

Tej niedzieli popołudniu Janka miała wło­
żyć nowy^kapelusz i rękawiczki. Wyśniony męż­
czyzna jej marzeń miał być przedstawiony jej 
poraź pierwszy. Nigdy żadnej kobiecie bardziej 
nie zależało by wyglądać powabniej.

Spotkali się . Nie był to kapelusz ani ręka­
wiczki, na które zwrócił uwagę. Była to jej eera 
—wspaniale świeża, jasna, delikatna—i tak po­
nętna przez swą piękną matowość. Dopiero po 
slabie odkrył on tajemnicę na jej stoliku toale­
towym. Zobaczył, że używa ona ra­
no znakomitego paryskiego Kremu 
Tokalon koloru białego (nie tłu­
stego). Przed wyjściem zaś pudruje 
delikatnie i równo powierzchnię 
twarzy i szyji Pudrem Tokalon.

Te dwa wyroby, tak niekosztow- 
ne, a jednak cudowne w swej skuteczności, 
są codziennie stosowane przez najelegantsze 
kobiety—te które wiedzą, jak poruszyć serce 
mężczyzny. Będzie Pani zdumiona i zachwycona, 
gdy Pani je wypróbuje aa własnej twarzy Wynik 
gwarantowany lub zwrot pieniędzy.

Dostarczę
bagażem lub wagonem 
żurawin czyli zimowy b 
jagód Roch Waw *y 
niak Tomaszgród powiat 
Sarny.

IlllllillilllUilllllillllli

Amerykanka
lat 21 ciemnoblond zapoz­
na oficera o dobrem sercu 
pod słowo Zgłoszenia do 
.Gazety Grudziądzkiej* 
pod nr 1S3 og.
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‘KOWALSKI
S T O S U J E  5 I 6 O 0 7 Y  U P O R C Z Y W Y C H

B Ó LA C H  
G Ł O W Y

KONIECZNIE ze ZNAKIEM
„SERCE W PIERŚCIENIU

‘ **»*»*« KOWALSKI,

-<"Y W  ORYGINALNE PROSZKI 
(fiML. , KIGREN0-NERV0S1M'

, R.M.S.W. NU599.
f  f i t i Z  KOGUTKIEMSĄ ŚROOKltrt
ilP \ \  K O J Ą C Y M  B Ó L Ei*. ' ZASTOSOWANIE .

• B Ó L E  G Ł O W Y
M I G R E N A  NE W R A LG JA,

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPA, P R Z E Z I Ę B I E N I A

ł  ĄDA JCIE W APTEKACH PROSZKÓW

z e zH.FABir K O G U T K I E M
W ORYGINAŁU EH OPANOWANIU 
PO~5 PRÓSZKÓW  W PUDEŁKU.

Gospodarstwo na piaskach
Oprać. S t a n i  s ł aw S i e n i c k i  

60 stron druku.
Cena wraz z przesyłkę Zł. 2.30.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem 
nadesłaniem należności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym na 
konto nasze w P. K. O Poznaii. nr. 200 420

Zamówienia przesyłać należy:
Zakł. Graficzne i Wydawnicze 
W IKTORA KULERSKIEGO

w Grudziądzu.

Założyciel I wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzką" Tuszewo, paw. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. 811 I 812 Konto P. K O Poznać nr 200 <20  -  
Redaktor odpowiedzialny: Lucjan Glodkowskl. Grudziądz, ul. Bydgoska 19. — Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu", w Tuszewie.


